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O — _ rlnłała. WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAW  eksped. m iesięcznie 79 gr. z odnosze- 
g rZuUpidldi niem przez pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y ­
padkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstw a, 
złocenia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent niem a praw a  
żądać pozaterm inow ych dJS tarczeń gazety , lub zw rotu  ceny abona­
m entu . Z a dział ogłoszeniow y R edakcja nie odpow iada. R edaktor 
przyjm uje od 10— 12. N adesłanych  a  nie zam ów ionych  rękopisów  R e­
dakcja  nie zw raca  i nie honoruje. R edakcja i adm inistracja  ul. M ickie­
w icza 1. T elefon 80. K onto czekow e P. K . O . Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

AnJ'nevonia* z* ogtasz. pobiera się od w iersza m m . (7  
M yiUbZUIllai łam .) 10 gr., za reklam y na str. 4-łam . w  
w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierw szej str. 50 gr. R abatu  
udziela się przy  częstem  ogłaszaniu . .G łos W ąbrzeski* w ychodzi 
trzy razy tygodn. i to : w poniedziałek , środę i piątek . Przy sado- 
w em  ściąganiu należności rabat upada. D la spraw  spornych Jest 
w łaściw y Sąd w  W ąbrzeźnie. —  Z a term inow y druk, przepisane  
m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada. W ydaw nictw o  
zastrzega sobie praw o nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania pow odów

Ń r. 102 I W ąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czw artek dnia 30 sierpnia 1934  r.
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Powietrzne zbrojenie 

Niemiee
„Przyszłość Niemiec jest w powiel 

rzu“ , zdanie to, jako naczelna maksy­

ma reorganizatora floty powietrznej 
Niemiec Goeringa, coraz bardziej za­
czyna nabierać konkretnych kształ­

tów. . . ( t
Lotnictwo niemieckie i jego ciągły  

rozwój zwróciły na siebie uwagę Eu­
ropy. Raz po raz na łamach prasy u- 
kazują się niepokojące notatki o roz­

roście sił niemieckiego lotnictwa. 
Francuski „Le Journal" zamieścił o- 
statnio artykuł o lotnictwie niemiec- 
kiem, zwracając uwagę opmji euro­
pejskiej na szybki jego rozwój i roz­

budowę. Szczególną uwagę zwraca  
dziennik na stronę techniczną apara­
tów niemieckich i ich możliwości w  
razie wojny. Lotnictwo niemieckie' 
do 1918 roku posiadało czynnych w  
Niemczech 55 fabryk lotniczych, któ­
re wyprodukowały w czasie wojny 
50.000 samolotów, oraz 25 fabryk mo­
torów, które wypuściły w tym cza­
sie 48 tys. sztuk motorów lotniczych.

Obecnie Niemcy posiadają 11 fa­
bryk samolotów i 7 fabryk motorów. 
Niemal wszystkie fabryki lotnicze 
Niemiec posiadały odrębne fil  je za­
graniczne, które funkcjonują do o- 
becnej chwili.

W razie wybuchu wojny Rzesza 
niemiecka posiadałaby w chwili o- 
becnej flotę złożoną z 800 samolotów  
bombardujących średniego i wielkie­
go typu oraz z 600 płatowców, nada­
jących się znakomicie do obserwacji 
i wywiadu. Jednakże w przyszłej 
wojnie decydującą rolę według za­
pewnień sfer wojskowych, odegra nie 
materjał ilościowy, lecz jakościowy. 
A pod tym względem Niemcy wypo­
sażone są znakomicie. Przedewszy- 
stkiem niemieckie lotnictwo kroczy 
na czele lotnictwa światowego pod  
względem konstrukcji aparatów me­
talowych o wielkiej sile. . , 

W przyszłej wojnie samoloty ol­
brzymy tego typu, jak. Superwal, G. 
51 Roland Romer, oraz transportowce 
K. 45 G. 58 Junkers 52 tworzyć będą 
ośrodek potężnego lotnictwa niszczy­
cielskiego. Znaczenie ich zaś w dzia­
łaniach wojennych podnosi jeszcze 
ten fakt, iż nadają się do użytku bo­
jowego zarówno w dzień, jak i w no- 

cy - , ...
M iędzysojusznicza Komisja Kon­

trolna zabrania Niemcom posiadania  
samolotów myśliwskich. Niemcy jed­
nakże omijają ten zakaz. Rzesza dy­
sponuje jednym z najlepszych dwu­
płatowców myśliwskich, którym jest 
Junkers K. 47, ukryty w lotnictwie 
cywilnem pod Nr. A. 48. Jest to sa­
molot opancerzony i wykonany jako  
jednostka wojskowa w szweckiej filji 
Junkersa. Ostatnio Rosja Sowiecka v - ..
i Japonja zakupiły większą ilość tego dotychczasowej produkcji fabryk lot- 
typu samolotów. Uzbrojone one są 1955 przewidują znaczny postęp w

W alka  o Saarę
B E R L IN . C ala  R zesza sto i dziś pod  

znakiem uroczystych obchodów w  
N adrenji pod hasłem zadokum ento- 
w ania „w ierności niem ieckiej dla Sa- 
ary .

O d szeregu dni liczne sztafety , 
złożone z m łodych sportow ców nie ­
m ieckich m aszerow ały do E hrenbrei-  
tenstein , m iejscow ości położonej nad  
R enem  pod K oblencją, na przeciw ko  
Z agłębia Saary .

W  E hrenbreitenstein odbyły  się w  
godzinach rannych uroczyste nabo ­
żeństw a kato lick ie i ew angelickie.

O bydw a nabożeństw a odpraw ione 
zostały przez duchow nych z K oblen ­
cji. Po południu przybył m otorów ką  
z K olonji H itler; w ów czas rozpoczęta  
się w łaściw a m anifestacja, w czasie

której w ygłosił przem ów ienie kan ­
clerz H itler.

PA R Y Ż . „L T nitransigeant“ zw raca  
uw agę na  w ielk i m eeting  protestacyj­
ny przeciw akcji hitlerow skiej w  
Z agłębiu  Saary , zorganizow any przez  
„Front W olności44 w  Sulzbach. Pom i­
m o to , iż osoby, udające się na to  ze ­
branie nie  korzystały  z żadnych ułat­
w ień  i pom im o  braku  w szelk iej rekla­
m y, przeszło  50  tyś. osób  zgłosiło  sw ój 
udział w  tym  m eetingu.

D ziennik  podkreśla, że tych m ani­
festantów , którzy przybędą do Sulz­
bach m ożna uw ażać za ludzi nastro ­
jonych zdecydow anie antyhitlerow ­
sko. Ż adne groźby z pew nością nie  
w płyną na zm ianę ich przekonań.

C hallenge otw arty!
W A R SZ A W A . D nia 28 bm . o godz. 

12 w południe na lo tn isku m okotow -  
skiem  w  W arszaw ie nastąpiło uroczy ­
ste otw arcie m iędzynarodow ego tur­
nieju sam olotów turystycznych, tak  
zw anego „C hallenge 1934“ .

U roczystego otw arcia zaw odów  do ­
konał Pan Prezydent R zeczypospoli­
tej, a przem ów ienie inauguracyjne  
w ygłosił M inister K om unikacji p. 
B utkiew icz.

Po akcie uroczystego otw arcia roz­
poczęły się na lo tn isku zaw ody o cha­
rakterze w idow iskow ym , zaw ierające  
szereg popisów lo tn ików polskich .

Po zakończeniu pokazu P. Prezy­
dent R zplitej z m ałżonką odjechał na  
Z am ek.

K A T A ST R O FA .
Warszaroa. W  czasie w ykonyw a­

nia przez siódem kę sam olotów ew olu ­
cji —  jeden z sam olotów  runął na zie­
m ię i praw em  skrzydłem zarył się w  
ziem ię. Pilo t sierżant D łutko został 
ciężko ranny i m a złam aną nogę w  
kolanie i pogruchotane kilka żeber. 
Stan zdrow ia nie budzi obaw .

W skutek katastrofy dalsze popisy  
zostały przerw ane.

IL E SA M O L O T Ó W  ST A R T U JE ?
D o C hallenge ‘u startu je 35 apara­

tów : 14 niem ieckich , 12 polskich , 6  
w łoskich i 3 czechosłow ackie.

dania paszportu  od N . oraz jńgo żony,, 
nie podając żadnych słusznych po ­
w odów  tego żądania. Policjantow i o- 
św iadczono, iż paszportów  nie otrzy ­
m a, gdyż jeden  z paszportów  zaginął, 
a drugi nie znajduje się w  posiada ­
niu m ałżonków . Policja gdańska te­
m u tłom aczeniu nie dała w iary  i osa­
dziła żonę N . w  w ięzieniu  pod zarzu ­
tem  staw iania oporu  w ładzy. Sam ego  
N ., który jest urzędnikiem  polskim , 
nie aresztow ano.

W ypadek pow yższy przypom ina  
m etody, jak ie  szczególnie w  daw nych  
czasach  stosow ano na terene W olnego  
M iasta G dańska w obec Polaków , o- 
byw ateli gdańskich , którzy służyli w  
w ojsku polskiem , jako ochotnicy , 
bądź znani byli ze sw ej działalności 
narodow ej w zgl. w ybitnego patroty-  
zm u.

Jednostkom tak im odbierało się  
podstępnie paszporty i pozbaw iało  
się je w ten sposób obyw atelstw a  
gdańskiego, co nieraz zw iązane jest z  
utratą pracy, niem ożnością w ykony ­
w ania zaw odu, prow adzenia przedsię ­
biorstw a itp .

SKAZANIE POLAKA ZA OBRAZĘ  
M UNDURÓW  HITLEROW SKICH

W śród pO w odzi w yroków , sypią ­
cych się w  G dańsku na m ieszkańców  
ośm ielających się robić krytyczne u- 
w agi o czynnikach rządzących w  
G dańsku, bądź o członkach partj, 
czy oddziałów szturm ow ych, trafia ­
ją się często w yroki, nakładane na  
Polaków  przez sąd gdański.

Polak Jan Potracki, zatrudniony  
jako konduktor na stacji kolejow ej 
w G dańsku, został skazany onegdaj 
na 2 m iesiące aresztu za obrazę m un ­
durów  hitlerow skich .

Niezrozumiałe postępowanie władz 
gdańskich

tyką życia codziennego, bądź są  
w ręcz niezrozum iałe. - •. .

T aki niezrozum iały w ypadek zda ­
rzył się w łaśnie przed niedaw nym  
czasem . D o rodziny polskiej N ., za ­
m ieszkałej na terenie W olnego M ia­
sta, zgłosił się policjant i zażądał w y-

M im o oficjalnych zapew nień , iż  
ludności polskiej dana będzie pełna  
m ożność i sw oboda rozw oju pod  
ikazdym w zględem , zachodzą na te ­
renie W olnego M iasta G dańska co  
pew ien czas w ypadki, które staw iają  
zapew nienia w sprzeczności z prak-

w trzy karabiny maszynowe oraz mo­
gą osiągnąć sżybkość 510 kim. na go­
dzinę.

Również fabryka Heinkel buduje 
jednopłatowce myśliwskie, których  
szybkość dochodzi do 360 kim. na go­
dzinę. . t .

Plany rozbudowy lotnictwa na rok

j ł  . m  ik*

niczych. Budżet III Rzeszy przezna­
cza na ten cel olbrzymie sumy. Nic 
więc dziwnego, że cały świat , zanie­
pokojony jest tym groźnym  objawem, 
lotniczego zbrojenia III Rzeszy.

Hasło „przyszłość Niemiec w po­
wietrzu" zawisło nad Europą, jako  
groźna chmura, zwiastująca nieunik­
nioną burzą.

POW RÓT PREMJERA
KOZŁOW SKIEGO

W A R SZA W A . Pan prezes R ady  
M inistrów  porf. L eon K ozłow ski po ­
w rócił z urlopu.

D ziś p. prem jer objął urzędow a­
nie po odbyciu konferencji na tem at 
bieżących spraw  rządu  z p. m iń. skar­
bu Z aw adzkim , który zastępow ał p. 
prem jera w czaslie jego nieobecno ­
ści.

W  godzinach popołudniow ych  
prem jer złożył w izytę b. m inistrow i 
Ignacem u M atuszew skiem u w jego  
m ieszkaniu przy ul. Filtrow ej.

DELEGACJA POLSKA NA SESJĘ  
LIGI NARODÓW

W  m inisterstw ie spraw  zagranicz ­
nych ustalany jest skład delegacji  
polskiej na nabliższą sesję rady > 
zgrom adzenia L igi N arodów .

R ada L igi N arodów rozpoczyna  
sw e obrady dnia 7 w rześnia. Z gro ­
m adzenie L igi N atodów zaś w dniu  
10 w rześnia. N a czele delegacji pol­
skiej, która uda się do G enew y w  
dniu  5 w rześnia stanie m in. B eck.
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Skróty
=  W  C z ec h o s ło w ac ji sp ło n ą ł s ta ry z a m e k  

w  k tó ry m  z n a jd o w a ły s ię b a rd zo c en n e z a b y t­

k i sz tu k i.

P rz y t łu m ie ln iu p o ż a ru 3 0 lu d z i z o s ta ło  

z a cz a d zo n y c h

—  W  N iem c z e ch m in is te r o św ia ty w y d a ł 

z a rz ą d z e n ie , ż e w  n ie m ie c k ich sz k o ła c h z aw o ­

d o w y c h ty lk o jed e n i p ó ł p ro c , u c zn ió w  m o ż e  

b y ć n ie a ry ja k ieg o  p o c h o d z e n ia .

=  W  m ieśc ie D u b le y w  A n g lji z aw alił s ię  

w ie lk i d o m  to w aro w y w  c h w ili, g d y 4 0 d z ie w ­

c z ą t z a tru d n io n y c h jak o e k sp e d jen tk i n ie m o ­

g ły w ejść d o w n ę trza z p o w o d u o p ó ź n ien ia s ię  

o k ilk a m in u t z a rz ą d za ją c e j sk lep e m .

T a n ie p u n k tu a ln o ść z a rzą d z a jąc e j u ra to w a ­

ła ic h o d śm ie rc ią

=  R z ek a G a n g e s w In d j  a c h w y s tąp iła z  

b rze g ó w , z a le w a ją c 5 0 m ias te c ze k . S tra ty w  lu ­

d z ia c h i m a te r ja ln e o g ro n fiie .

=  W  W ied n iu w  b iu ra ch „ L an d b u n d u ”  

p o lic ja p rze p ro w ad z iła rew iz ję , S e k re ta rz b . 

K lu b u p a rla m en ta rn e g o „ L a n d b u n d u " p o p rze ­

s łu c h a n iu p rz ez p o lic ję p o p e łn ił sa m o b ó js tw o .

=  D o P a ry ż a p rzy b y ł p re zy d e n t L e b ru n  

p o w ra c a ją c z M e rc y d e H an t.

=  P o s ie d ze n ie rad y m in is tró w z o s ta ło  

w y z n a c zo n e n a 3 1 b m .

KOMIN FABRYCZNY W OZORKO- 
KOWIE RUNĄŁ NA ROBOTNIKÓW

Ł Ó D Ź , W  c z a s ie ro z b ió rk i k o m in a fa b ry ­

c zn e g o w  O zo rk o w ie w y d arzy ła s ię s tra sz n a  

k a ta s tro fa b u d o w lan a , k tó ra p o c ią g n ę ła z a so ­

b ą k ilk a o fia r lu d z k 'ch .

N ieu m ie ję tn ie ro zb ie ra n y k o m in , ro z sy p a ł 

s ię i ru n ą ł w d ó ł, g rz e b iąc p o d g ru z a m i z a ję ty ch  

ta m  ro b o tn ik ó w . Z p o d g ru z ó w w y d o b y to  

3 zabitych i 2 ciężko rannych.

K iero w n ik ro b ó t m is trz c ies ie lsk i Jó z e fo ­

w ic z z o s ta ł a re sz to w an y . W ła d ze p ro w a d zą d o ­

c h o d ze n ia .

PRZEPŁYNĄŁ GIBLARTAR
G IB R A L T A R . P o d o fic e r m a ry n a r ­

k i b ry ty jsk ie j W ilia m  B re w e r, p rz e ­
p ły n ą ł p rz e s trze ń  m ię d z y G ib ra h a -  
re m  a  A lg e c ira s , w y n o sz ą cą 5 m il, w 1 

c z a s ie 2 0 4 m in u t.
C a ły  sz e re g  p ły w a k ó w  s ta ra ło s ię  

d o k o n a ć te g o w y c z y n u sp o ro tw eg o ,  
je d n ak ż e  n ie  u d a w a ło  s ię  im  z p o w o ­

d u  s iln e j fa li.

KANCLERZ AUSTRJI WRACA.
W IE D E Ń . ’ K a n c le rz z w ią z k o w y  

S c h u sc h n in g p rz y b y ł w c zo ra j n a d  
w iec z o rem  w  d ro d z e p o w ro tn e j z  
W ło c h d o In sb ru c k u , g d z ie z w ied z ił  
o b o z y w a k ac y jn e  7 1 1 a m ło d z ież y , u -  
rz ąd z o n e w  o k o lic a c h  m ia s ta .

P rz y ja zd  k a n c le rz a  d o  W ie d n ia  o -  
c z ek iw an y  je s t o k . g o  c l  z . 2 2 -g ie j.
WYMIENIAJĄ DZIECI NA CHLEB.

P ra sa  c h iń sk a d o n o s i o  n ie s ły c h a ­
n e j k lę sc e g ło d o w e j, p a n u ją c e j o b e c -

Stoiala przed brama 
i była pyskata...
B a rd z o f ig la rn e m y ś li p rz y ch o d z ą  

d o  g ło w y , k ie d y  s ię o b se rw u je n o w ą  
z a b a w ę , ro z p o cz ę tą p rz e z n a sz y c h  
p rz y jac ió ł z p ra sy f ra n cu sk ie j. S ie ­
d z ą so b ie k o c h a n i k o le d z y w  P a ry ż u  
i z a b a w ia ją s ię w  p isan ie a r ty k u łó w  
o  P o lsce . P isz ą d o  sw o ic h  d z ie n n ik ó w , 
p isz ą te ż d o d z ie n n ik ó w l i te w sk ic h  
n a p rz y k ład . P iszą o  P o lsce  i o  je j p o ­
l i ty ce , sz c z e g ó ln ie  z a ś z a jm u ją s ię s to ­
su n k a m i p o lsk o -n ie m ie c k ie m i. Ł ą cz ą  
te s to su n k i z c ią g le je sz c z e  . trw a jąc ą  
d y sk u s ją m ięd z y n a ra d o w ą o p ro je k ­
ta ch  p a k tu  w sch o d n ie g o  i w y c h o d z ą z  
te g o b z d u ry  i to  b z d u ry n ie p raw d o ­
p o d o b n e .

L a to je s t, f ra n c u sc y m in is tro w ie  
p rz e b y w a ją c z ę śc io w o n a u rlo p a c h , 
m a te r ja łu  z b y t w ie le  n ie m a —  P o lsk a  
n ie b a rd z o c h ę tn ie id z ie n a ró ż n e p a ­
ry sk ie k o m b in a c je . W n io sek s tąd  
p ro s ty  —  n a leż y  p isa ć  o  P o lsce : —  ż e  
z m ó w iła s ię z N ie m c a m i n a Z S R R ., 
ż e  d y b ie  n a  L itw ę , ż e  z a w ie ra  p o ro z u ­
m ien ie h a n d lo w o - w o je n n e z N ie m ­
c a m i, ż e  ła m ie  so ju sz p o lsk o  - f ra n c u ­

POWÓDŹ.
O g ro m n e sz k o d y  ja k ie  w y rz ą d z iła p o w ó d ź w  M a ło p o lsce św ia d c z y p o -  
'w y ż sz y o b ra z e k . U lic e m ias te cz k a W o jn ic z a  z a la ły  w o d y  D u n a jc a . S tru ­
m ien ie  w o d y  w d z ie ra ły  s ię  d o  d o m ó w  i n isz c z y ły to , c o m o g ły . O p ró c z  

s tra t m a te r ja ln y c łi b y ły  s tra ty  w  lu d z ia c h .
D z is ia j n a s tę p u je o d b u w o d a z n isz c z o n y ch  te re n ó w  w sz y s tk ie m  w y s iłk ie m  

O b y w a te li k ra ju .
1 ty  z łó ż o fia rę , a o su szy sz n ie je d n ą  łz ę . —

n ie w śró d  w ło śc iań s tw a c h iń sk ie g o z  
p o w o d u  p o su c h y  i p o w o d z i.

P ism o  „ C e n  —  B a o “  d o n o s i z  H a n -  
k o u , ż e  w  p ro w in c ji C z ż e ts ia n  ro d z i­
c e  w y m ie n ia ją  sw e  d z iec i n a  p ro d u k ­
ty  ż y w n o śc io w e . W  n ie k tó ry c h  m ie j­
sc o w o śc ia c h w ło śc ia n ie z a b ie ra ją  
p rz e m o c ą ry ż  z e  sk ład ó w .

W  l ic z n y c h  o ś ro d k a c h p ro w in c ji 
z a sz ły  p o w a ż n e ro z ru c h y n a  t le g ło ­

d u .

DLACZEGO SOWIETY PRZYSTĘ­
PUJĄ DO LIGI NARODÓW.

L O N D Y N . „ M o rn in g P o s t“ tw ie r ­
d z i, ż e  rz ą d  so w ie ck i p ra g n ie  p rz y s tą ­
p ić d o L ig i N a fo d ó w  je d y n ie c e le m  
w c iąg n ię c ia m o c a rs tw  z a c h o d n ic h w  

sw ó j z a ta rg  z Ja p o n ją .
D z ien n ik  sp o d z ie w a s ię , ż e c z ło n ­

k o w ie L ig i N a ro d ó lw  n ie d a d z ą s ię  
’n a b ra ć p rz e z d y p lo m a c ję m o sk ie w ­

sk ą .

ROKOWANIE MANDŻURSKO- SO­
WIECKIE DOJDĄ DO SKUTKU.

T O K JO . P ism o  „ A sa h i ‘‘ , n a w ią z u ­
ją c d o z e rw an ia ro k o w a ń m a n d ż u r ­
sk o  —  so w ie c k ic h  w  sp ra w ie  sp rz e d a ­
ż y k o le i W sc h o d n io -c h iń sk ie j, p isz e , 
ż e c e n a , p ro p o n o w a n a  p rz e z  M a n d ż u -  

k u o , w y n o s i 1 5 0 m ilj. je n ó w , g y  
ty u n c z a sem  c e n a , ż ą d a n a  p rz e z  S o w ie ­
ty  _  1 9 0  m ilj. je n ó w . Z a tem , ro z n 1^  
w  c e n ac h s ta n o w i w sz y stk ie g o 4 0  

m ilj. je n ó w .

sk i, ż e  u m ó w iła  s ię z u p e łn ie p o w a ż ­
n ie z Ja p o n ją i w y k o n a w sp ó ln ie z  
p o to m k a m i sa m u ra jó w  ra jd  n a W la-  
d y w o s to k  i M iń sk  je d n o c z e śn ie , K ła j­
p e d ę i O d e ssę z a jm u jąc  p o d ro d z e . 
N o  i b a rd z o  d u ż o  je sz c ze in n y c h  c o ­
ra z to  b a rd z ie j śm iesz n y c h o p o w ia ­
d a ń  d la  m a ły c h  d z ie c i.

S ły sz e liśc ie , k o c h a n i c z y te ln ic y , o  
ta k im  w y p a d k u , ż e w  je d n e j k a m ie ­
n ic y m iesz k a ją trz y ro d z in y n a  
trz e c h p ię tra c h . K u c h ty la ta ją p o  
sc h o d a c h . C z a se m  sp o ty k a ją s ię w  
m a g lu , a  c z a sem  p rz e d a p a r ta m e n ta ­
m i „ p a n a d o z o rc e g o “ . C ó ż to z a ro z ­
k o sz n e  ro z m ó w k i o d c h o d z ą ... „ A  m o ­
ja  p a n i p o w ie d z ia ła , ż e  tw o ja  p a n i, to  
c o d z ien n ie ...  A  m ó j p a n  m ó w i, ż e  tw o ­
ja  p a n i ra z n a  m ie sią c ... I m o je p a ń ­
s tw o  p o w ia d a , ż e  te n k u z y n tw o je j 

p a n i, to  n ie ...“
P o te m  z a ś w  k u c h n i —  „ ta Ja s ia  

lo d P rz ty c k ic h m ó w iła , ż e p a n i to  
n ie ... B o Ja s ia m ó w i, ż e n a sz p a n ...“

P a n ie z a ś sp o ty k a ją s ię n a sc h o ­
d a c h  lu b  w  w in d z ie  i k ła n ia ją  s ię so ­
b ie o d  p e w n e g o c z a su  o z ięb le —  b o  
m o ż e je d n a k ... —  p rz e c ie ż n ie w ia d o ­
m o ... w łaśc iw ie ,.., a  k u c h ta  m ó w iła , ż e  
i tp .

W  p o ró w n a n iu  z  p ie rw o tn e m i p ro p o ­
z y c ja m i so w ie c k ie m i i m a n d żu rsk ie -  
m i, ró ż n ic a ta  je s t ta k  m a ła , ż e  p e r ­
tra k ta c je  m u szą  d o jść  d o  sk u tk u .

NA CO WOLNO POLOWAĆ 

WE WRZEŚNIU

N a  p o d s ta w ie  p rz e p isó w  ło w iec k ic h  
o b o w iąz u ją c y ch n a te re n ie c a łeg o  
k ra ju  o p ró c z w o je w ó d z tw a ś lą sk ie g o  
w e w rz eśn iu p o lo w a ć w o ln o n a n a ­
s tę p u ją c ą z w ie rz y n ę  i p ta c tw o :

Je le n ie -b y k i, d a n ie le - ro g a c z e (o d  
1 5  w rze śn ia ) , sa rn y -k o z ły , c ie trz e w ie -  
k o g u ty , c ie trze w ie -k u ry  (w  w o j. w i-  
le ń sk ie m , b ia lo s to ck ie m , n o w o g ro d z -  
k ie m , p o le sk ie m  i w o ły ń sk ie m  (d o  1 5 . 
IX .) , ja rz ąb k i, p a rd w y , k u ro p a tw y ,  
p rz e p ió rk i, s ło n k i, b a ta ljo n y , d z ik ie  
k a c z o ry , d z ik ie  k a c z k i (sa m ic e i m ło ­
d e ) o ra z  in n e  p ta c tw o  w o d n e i b ło tn e ,  
d z ik ie g o łęb ie , d ro z d y , k w ic z o ły , p a ­
sz k o ty , d z ik ie ła b ęd z ie , d z ik ie g ę s i, 
p ta k i k ru k o w a te  i d ra p ież n e z w y ­
ją tk ie m  ja s trz ęb i —  g o łę b ia rz y , k ro -  
g u lc ó w  w ro n  i s ro k , o ra z  d z ik i.

OSCHŁA JUŻ ZIEMIA, 
OSUSZMY ŁZY...

Czy Twoje środowi­
sko zawodowe już się 

opodatkowało na rzecz 

powodzian?

K u c h ty c z a se m  c h w y ta ją z a p ió ro  
lu b s ju ch a w k ę te le fo n u — p lo tk a  
p rz e n o s i s ię p o z a o b rę b  k a m ie n ic y  —  
p o w ied z ia ła  k ie d y ś G a b rje la Z a p o l­
sk a  „ s to ja ła  p rz e d  b ra m ą i b y ła p y -  
sk a ta “ .

O k a z u je s ię , ż e m a g ie l i k u c h ta  
m lo g ą n a w e t s tw o rz y ć p e w n ą sz k o łę  
in fo rm ac ji p o lity c zn e j i ta in fo rm a ­
c ja  p o lity cz n a  m o ż e  m ieć  p o w o d z e n ie  
n a  p a ry sk ic h  b u lw a ra c h . W y p a d a  to  
s tw ie rd z ić , m im o , ż e  s tw ie rd z e n ie  je s t  
p rz y k re , b o  n a m  k to ś  w m ó w ił, ż e  p ra ­
sę  f ra n cu sk ą  trz e b a  c e n ić .

S ta ra n ia  je d n a k  o  u trz y m a n ie  n a ­
sz e g o  p rz e k o n a n ia  n a d a l o  te rn  —  b y ­
n a jm n ie j n ie  z o s ta n ie  u w ień c z o n e  su ­
k c e se m , je ż e li p o trw a  d a le j k a m p an -  
ja  g łu p ic h  p lo te k  k u c h e n n e j n a tu ry . 
B o  b ę d z iem y  p rz e c ie ż  m u s ie li n a b ra ć  
w  p e w n e j c h w ili p rz e k o n a n ia , ż e  n ie -  
ty lk o  la to , k a n ik u ła , b ra k m a te r ja ­
łu  i u rlo p y  są  je j p rz y c zy n ą . O p a n u ­
ją  n a s m n ie j f ig la rn e  w ó w c za s m y śli  
i b ę d z ie m y  z m u sz e n i u w ie rz y ć , ż e z a  
m ę tn e m i in fo rm a c ja m i k ry ją  s ię  m ę t­

n e  in te re sy .

V ig il.

Budujmy szkoły
Z a rzą d  G łó w n y  T o w a rz y s tw a P o ­

p ie ra n ia  B u d o w y  P u b lic z n y c h S z k ó ł  
P o w sz e c h n y c h  z w ia d a m ia , ż e w b ie ­
ż ą c y m  ro k u  sz k o ln y m  b ę d ą  n a lep ia n e  
n a  p o d rę c z n ik a ch  sz k o ln y c h , n a b u ­
d o w ę sz k ó ł p o w sz e ch n y c h , ty lk o n a ­
le p k i b a rw y  z ie lo n e j z n a p ise m  „ r lo k  
sz k o ln y  1 9 3 4 /3 5 “ , n a le p k i z e sz ło ro c z ­
n e  —  b a rw y  — - c z a rn e j —  z o s ta ły  w y ­
c o fa n e . N a le p k i n a k s ią żk i sz k o ln e  
m o g ą  k s ię g a rn ie  n a b y w a ć w y łą cz n ie  
w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h .

P ro je k t w p ro w a d z e n ia o p ła ty  1  
g ro sz o w e j n a b u d o w ę sz k ó ł p rz y  
sp rz e d a ż y z e sz y tó w  sz k o ln y c h —  w  
b ie ż ą c y m  ro k u  sz k o ln y m  —  n ie b ę ­
d z ie  z re a lizo w an y .

R ó w n o c z e śn ie Z a rz ą d T o w a rz y ­
s tw a  z a w ia d a m ia , ż e  z  in ic ja ty w y  f irm  
h a n d lo w y c h , p ra g n ą c y c h  p o p rz e ć f i­
n a n so w e z a m ie rz e n ia T o w a rz y s tw a  
z o s ta ły w y d a n e w y w iesz k i, w sk a z u ­
ją c e , ż a  d a n a  f irm a  d o b ro w o ln ie  w p la  
c iła  o k re ś lo n ą  su m ę  n a  fu n d u sz  b u d o ­
w y  sz k ó ł. W y w ie sz k i te  w  c e n ie  1 0  z ł., 
2 5  z ł., 5 0  z ł., 1 0 0  z ł., i 2 5 0  z ł., są  d o  n a ­
b y c ia w K o m ite ta c h O b w o d o w y c h  
T o w a rzy s tw a , m iesz c z ą c y c h s ię w  lo ­
k a la c h In sp ek to ra tó w S z k o ln y c h i  
w in n y  b y ć  p rz e z n a b y w c ó w  u m iesz ­
c z o n e  w  m ie jsca c h  w id o c z n y c h (n p . w  
o k n a c h  w y s ta w o iw y c h ) .

Z a rz ąd T o w a rz y s tw a p ro s i ro d z i­
c ó w i m ło d z ie ż , a b y p rz e d e w sz y -  
s tk ie m  c z y n ić  z a k u p y  w  ty c h  f  irm ac h  
k tó re  z a o p a trz y ły  s ię  w  w y w ie szk i.

Z a rzą d  G łó w n y  T o w a rz y s tw a -a p e ­
lu je  d o  c a łe g o  sp o łe c z e ń s tw a o p o ­
p a rc ie a k c ji z b ie ran ia fu n d u sz ó w  n a  
rz e c z b u d lo w y sz k ó ł p o w sz e c h n y c h , 
te m b ard z ie j, ż e a k c ja  ta w  o b e c n e j 
c h w ili z a s łu g u je n a  p o p a rc ie , p o n ie ­
w a ż T o w a rzy s tw o z m u sz o n e je s t  
p rz y jść  z  p o m o c ą  w  o d b u d o w ie  sz k ó ł 
z n iszc z o n y c h  p o w o d z ią .

W ic e p re z es (— ) K a z im ie rz  P ie rac k i 
S k a rb n ik (— ) B e n e d y k t K u b sk i

ROKOWANIA O UMOWĘ ZBIORO­
WĄ DOTYCZĄCA POMOCY LE­

KARSKIEJ DLA PRACOWNIKÓW 
ROLNYCH I DROBNYCH ROLNI­

KÓW.
W  p o ło w ie  s ie rp n ia  ro z p o c zę ły  s ię  

w P o z n a n iu ro k o w a n ia p o m ię d z y  
p rz e d s ta w ic ie la m i o rg a n iz a c ji ro ln i­
c z y ch  Z a c h o d n ie j P o lsk i a Z w iąz k ie m  
L e k a rz y P . P . o k rę g u  w ie lk o p o lsk ie ­
g o i p o m o rsk ie g o , w  sp ra w ie z a w a r­
c ia  u m o w y  z b io ro w e j, d o ty cz ą c e j w a ­
ru n k ó w  p o m o c y le k a rsk ie j d la p ra ­
c o w n ik ó w  ro ln y c h  i d ro b n y ch ro ln i­
k ó w . Ja k o  d e le g a t P o m o rz a  w  ro k o ­
w a n iac h ty c h b ie rze u d z ia ł p . D r. 
Z a k rz ew sk i, D y re k to r  P . T . R .

Z e  w z g lę d u  n a  ro z b ie ż n o ść  p ro je k ­
to w a n y ch  s ta w e k  i n a ż ą d a n ie p rz e z  
p p . le k a rz y p o w a ż n e j p o d w y ż k i w  
s to su n k u d o d o ty c h c z a so w e j ta ry fy ,  
o d b y ta  o s ta tn io  w  d n iu  2 0  b . m . k o n ­
fe re n c ja n ie  p rz y n io g ła ^  p o z y ty w n y c h  
re z u lta tó w . S p o d z ie w ać s ię je d n a k ż e  
n a le ż y , iż  w  n a jb liż sz y m  c z a s ie u m o ­
w a z b io ro w a z o s tan ie p o d p isan a ,  
p rz y c z em  d o ty c h c z a so w e s ta w k i n ie  
u le g n ą  p o w a ż n ie jsz e j z w y żc e .

O rg a n iz a c je ro ln ic z e d ą ż ą d o z a ­
p e w n ie n ia  ja k n a jn iż szy c h  s ta w e k  d la  
sw y c h c z ło n k ó w  z te rn , ż e d o ro ln i­
k ó w  n ie z rz e szo n y c h b y ły b y z a s to so ­
w a n e n o rm y z w y k łe j ta ry fy le k a r  

sk ie j.
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Deufraudanci kowalewscy:
Doede Franciszek, Szyczewski i Doede 
Leon odpowiadają za swoje sprawki

Diialalnofó k61 BBWR w powiecie 1

TO R U Ń , 28 sierpnia. W  dniu dzi­
siejszym  o godz. 9-tej odbyła się 
przed Sądem O kręgow ym rozpraw a  
przeciw ko Franciszkow i D oedem u, 
Łucjanow i Szyczew skiem u i Leonow i 
D oedem u.

O skarżeni oni są o sprzeniew ierze­
nie pieniędzy m agistrackich, a Leon  
D oede także za niedopełnienie obo ­
w iązku sw ego, przez co działał na  
szkodę zarządu m iejskiego.

R ozpraw ie przew odniczył w ice­
prezes S. O . p. K rupka, jako w otanci: 
sędzia p. Piziew icz i asesor p. Jankie­
w icz, oskarżał prokurator p. Zającz­
kow ski.

O  godz. 19,30 ogłosił przew odniczą

cy Sądu w yrok, m ocą którego został 
skazany:

Doede Franc. na ‘ karę 2 lat w ię­
zienia,

Szyczeroski Łucjan na karę 1 i pół 
roku w ięzienia,

Doede Leon za niedopełnienie  
sw oich obow iązków na 1 rok więzie­
nia za przyw łaszczenie kw oty 95,23 zł 
na 1 rok więzienia — łącznie na  
1 i pól roku więzienia.

O skarżonym  zaliczono areszt śled­
czy.

Szczegółow e spraw ozdanie z roz­
praw y podam y w przyszłym num e­
rze.

KRONIKA

a 
s 
Q

M
ie

si
ąc

D
zi

eń

Św. katolic.
Słońce

w shód zachód

W tym celu koniecznem będzie zaw iąza­

nie w poszczególnych m iastach Pom orskich lo­

kalnych Tow arzystw Popierania Teatru, które  

w dalszym etapie rozw oju m ogłyby złączyć się 

w jedno tow arzystw o, będące w stałym  kontak ­

cie z teatrem  i w spółpracujące z nim  w  kierun ­

ku pełnienia jego zadań kulturalnych. —  

spraw y tej pow rócim y jeszcze, —  R ed.)

(D o

29

30

31

sierpień Ś.
C.
P.

4,37

4,39

4,41

NA POWODZIAN
W redakcji pism a naszego złożyli

■szym ciągu ofiary

p. G riitzner

K oło B B W R .

na rzecz pow odzian.

Łobdow o zebrane  

na zebraniu

R azem

Poprzednio zebrano

6,37

6,34

6,32

w dal-

0,50

7  —

zł.

zł.

7,50 zł,

1.344.73 zł.

Sum a zł.

Zieliński znany jest 

i sum ienny i dlatego

chrześcijańska. (Patrz

jako  

firm ę

ogło-

1.352.23

W UZNANIU ZASŁUG •.
W spisie osób odznaczonych dyplom em za  

pracę nad zbiórką „Pożyczki N arodow ej opu ­

ściliśm y nazw isko p. Stefana Lew andow skiego  

<z W ielkiego R ychnow a.

MIANOWANIE
P, A ntoni Zglinicki uchw ałą Zarządu G łów ­

nego 'LTJL. m ianow any został sekretarzem po ­

w iatow ym ZZZ. Ziem i Pom orskiej na m iasto  

i pow iat W ąbrzeźno.
B iuro Pow iatow e 7JL7.. m ieści się przy ul. 

W olności 10,

NAJWYŻSZE CENY
za zboże płaci now ozałożony handel zbo­

żow y p. Edm unda Zielińskiego przy ul. Prze­

m ysłow ej (daw niej fabryka nagrobków J. K a- 

m ińskiego), P. E. 

człow iek rzetelny  

tą polecam y.

Jest to firm a 

szenie).

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ
z siedzibą głów ną w Toruniu, rozpocznie  

z dniem 1-go w rześnia sw oją działalność na te­

renie Pom orza. c
W  regularnych odstępach czasu daw ać bę­

dzie przedstaw ienia w e w szystkich w ażniejszych  

ośrodkach kulturalnych Pom orza, i to nietylko  

w w iększych m iastach jak G rudziądz, B rodnica, 

itd , lecz także zaw ita i do W ąbrzeźna. —  R e­

pertuar Teatru przew iduje najpow ażniejsze  

dzieła dram atyczne i kom edjow e, daw niejszej 

i w spółczesnej literatury scenicznej, a także  

w m iarę m ożności uw zględniać będzie także  

repertuar o znaczeniu regjonalnem poszczegól­

nych dzielnic pom orskich.

Zes<pół teatralny, składający się z w ybitnych  

artysów pow ażnych scen polskich, pracow ać  

będzie pod kierunkiem fachow ych i w ybitnych  

reżyserów ,
W  zrozum ieniu, że naczelnem zdaniem te­

atru będzie zrealizow anie program u o podłożu  

ideów em , kulturalnem i narodow em i oddzia­

ływ anie w tym  kierunku na najszersze w arstw y  

społeczeństw a, Teatr Ziem i Pom orskiej z natu­

ry rzeczy starać się będzie w yznaczać m ożli­

w ie niskie ceny m iejsc.
Jednakow oż zadanie sw oje pełnić będzie  

m ógł jedynie przy pełnem bez zastrzeżeń po ­

parciu całego społeczeństw a.
D latego też teatr będzie m ógł zw iedzać 

ty lko te m iasta, w których ze strony społe­

czeństw a m iejscow ego znajdzie zagw arantow a­

nie pokrycia conajm niej kosztów lokalnych.

ZEBRANIE POŁOŻNYCH 
POWIATU

D nia 24 sierpnia odbyło się w m ałej 

Zarządu M iasta, zebranie kw artalne położnych. 

Licznie przybyłe położne pow itała i otw orzyła 

zebranie przew odnicząca p. O gińska.
N a w niosek przew odniczącej uczczono przez  

pow stanie pam ięć tragicznie zm arłego m in. Pie- 

rackięgo. Po oddaniu hołdu m inistrow i zm ar­

łem u D r. K . M aniszew ski Lek. pow . w krótkim  

referacie om ów ił spraw ę poronień podał szereg  

rozporządzeń tyczących się zw alczeniu nagm i­

nnie szerzących się poronień, oraz apelow ał do  

położnych by zechciały w pracy tej dopom óc 

w ładzom . Tem at bardzo na czasie, gdyż ostat- 

niem i czasy zdarzały się w ypadki poronień z 

w ynikiem b. sm utnym , kończyły się zazw yczaj 

śm iercią.
R ów nież poruszył spraw ę dochow ania ta­

jem nicy zaw odow ej przez położne, podał roz­

porządzenie om aw iającej to zagadnienie, a to  

w zw iązku z ostatnio zdarzającem i przekro­

czeniam i tych rozporządzeń.

O m ów iono szereg drobniejszych spraw or­

ganizacyjnych w końcu przyjęto w niosek  

przew odniczącej przystąpienia do Zw iązku po­

łożnym za ich pełne w yrobienie społecznego  

yniosek D r, M aniszew skiego, by w szystkie po­

łożne pow iatu bezw zględnie przystąpiły do O d­

działu Położnych pow iatu, a tem sam em i do  

ogólnego zw iązku.

N a zakończenie zebrania w niosek D r, M a­

niszew skiego, który podkreślił przypadające w  

tym roku X X lecie P. C . K . od 1 do 10 w rze­

śnia, by w szystkie położne jako pracujące w  

zaw odzie pokrew nym hasłem P. C , K . przystą­

piły do tej organizacji jako członkinie, —  został 

jednogłośnie przyjęty .
W szystkie położne zapisały się na listę  

P. C . K . zbierając m iędzy sobą składki w su ­

m ie 8 zł, 25 gr.
N ależy w yrazić najw yższe uznanie p. po ­

łożnych za ich pełne w yrobienia społecznego 

stanow isko i życzyć by trzeba by inne organi­

zacje poszły  w ślady zw iązku położnych, D robna  

składka jaka P. C , K , pobiera stokrotnie się 

zw róci w dniach nieszczęść,

Kowalewo

salce

ŁOBDOWO
W  niedzielę dnia 26 bm . odbyło  

się zebranie koła B . B . W . R . w  Lor­
dow ie. Zebranie zagaił kierow nik  
szkoły p. Tebinka i w  im ieniu człon ­
ków  i sym patyków  B . B . W . R . w  li­
czbie około 40 osób przyw itał refe-, 
rentów iz Prezydjum R ady Pow iato­
w ej, a m ianow icie p. K urzyńskiego  
Józefa, przew odniczącego Sekcji Sa­
m orządow ej p. B erndta Paw ła, kie­
row nika Sekretarjatu Pow iatow ego, 
oraz p. Fenskiego A leksandra. Pan  
K urzyński przem aw iał na tem at no ­
w ej ustaw y o sam orządzie gm innym , 
a p. B erndt w ygłosił referat pt. N o­
w a organizacja B . B . W . R . na  terenie  

।  w si.
Po w ygłoszonych referatach to ­

czyła się bardzo treściw a i pow ażna  
dyskusja, św iadcząca o w ysokim  w y ­
robieniu obyw atelskiem zebranych. 
W obec zbliżających się w yborów  do  
rad grom adzkich uchw alono zgłosić 
jedną listę kandydatów na radnych  
obejm ująca w szystkich najbardziej 
zasłużonych obyw ateli w si bez wzglę 
du na ich przekonanie polityczne. W  
toku dyskusji potępiono kategorycz­
nie w szelkie próby  podłego partyjni- 
ctw a i w ysunięto hasło:

Tam gdzie idzie chodzi o dobro 
gromady, tam niema żadnych partyj, 
tam tylko szukamy ludzi najlepszych, 
najmądrzejszych i najuczciwszych.

W  w olnych  głosach  rzucił p. B rych  
m yśl urządzenia doryw czej składki 
na pow odzian, co spotkało się z ape- 

■ lem  w szystkich zebranych. Sum ę ze­
braną w  kw ocie 7 zł. odesłano do  R e­
dakcji G łosu W ąbrzeskiego.

i

MAŁE PUŁKOWO
W  niedzielę dnia  26 bm . odbyło  się  

zebranie w  M alem  Pulkow ie K ola B . 
: B . W . R . N a zebraniu przem aw iał 

jako referent p. K urzyński Józef, 
: przew odniczący sekcji sam orządow ej 

z Prezydjum  R ady Pow iatow ej B . B .

,W . R . przedstaw iając w  ogólnych za-| 
rysach now ą ustaw ę o sam orządziel 
G m innym . Zebrani w  liczbie około 18j| 
w  toku dyskusji jednogłośnie posta-| 
now ili w  w iosce, w  której jest bardzoj 
silna m niejszość niem iecka w ystaw ic| 
ty lko jedną listę kandydatów  do ra-l 
dy grom adzkiej, a naw et lo jalnychj 
obyw ateli narodow ości niem ieckie  ■ 
nakłonić do w spółpracy dla dobra| 
przyszłej grom ady.

WIELKIE PUŁKOWO
W  niedzielę dnia 26. bm . o godz.n  

16tej odbyło się zebranie organiza-J 
cyjne koła B . B . W . R . w W ielkim i 
Pułkow ie w  szkole pow szechnej, "

Zebranie zagaił kierow nik kola p,^  
R iem er Franciszek i przyw itał w ' 
im ieniu  ‘około 35 zebranych członków  
i sym patyków B B W R . gości z Pre­
zydjum  R ady  Pow iatow ej B . B . W . R . 
w osobie p. K urzyńskiego Józefa, 
przew odniczącego sekcji sam orządo­
w ej p. B erndta Paw ła, kierow nika  se­
kretarjatu pow iatow ego, oraz p. Fen ­
skiego A leksandra.

W ygłoszono następujące referaty: 
N ow a organizacja K ola B B W R . na  
w si, w ygłosił p. B erndt „N ow a usta­
w a o sam orządzie gm innym  w ygłosił 
p. K urzyński. W  toku bardzo oży­
w ionej dyskusji doszli zebrani jedno­
m yślnie do w niosku następującego:

Dobro gromady, to dobro spole- 
czcństwa*

T am niem a żadnych targów par­
ty jnych, tam  jedynie chodzi o to , aby  
przyszłość grom ady  pow ierzyć takim , 
obyw atelom , których cechuje uczci­
w ość, um iłow anie w spólnego dobra i 
rostropność bez w zględu na ich  prze­
konanie polityczne.

W szyscy m ieszkańcy  w si sum ien ­
nie  pow inni pracow ać nad założeniem  
jednej w spólnej listy  kandydatów  na  
radnych. , 4

Zebranie zakończono o godzinie  
18 m in. 15.

będą w e w torki i piątki od godz, 7,30 w iecz. 
B rać udział w ćw iczeniach pow inni bezw zględ­

nie w szyscy.

jęczm ienia; 1 i pół ctr. kartofli oraz 74,70 zł; 

w gotów ce.

LISTA OFIAR NA RZECZ POWO­
DZIAN ZEBRANYCH W WIELKIM 

PUŁKOWIE
1) W ładysław H eberlej 0,50 zł; 2) A lek ­

sander O siński 0,20 zł; 3) A ntoni W ęglew ski _

1 zł; 4) Tadeusz M uzalew ski 0,50 zł; 5) C e- , A rkuszew skiego o godz. 2-giej po poł. 

lestyn Siudow ski 1 zł; 6) A ntoni Stefański 0,50  i

7) Franciszek A felt 5 zł; 8) W ojciech R ydzyń- 

ski 0,50 zł; 9) W acław a N elkow ska 1 zł; 10)

N A C ZELN IK

— ZEBR A N IE ZW IĄ ZK U IN W A LID Ó W  

W O JEN N Y CH R . P. które m iało odbyć się w  

niedzielę dnia 2 w rześnia, odw ołuje się.

O dbędzie się ono 9 w rześnia w lokalu p.

Za Zarząd (— ) R edlak

— ZIELEŃ . Poniew aż zebranie Kolka
SKI U,OU Zi; wauidWd —, , . . , ,, .
B olesław B etlejew ski 3 al; 11) A nastazy B ur- Rolniczy. w zeszłą m edz.ele s,ę m e odbyło, 

czyński 1,50 zł; 12) Józef N ałkow ski 2 zł; 13) I dlatejo odbądz.e s.e takow e, w m edz.elą dm a  

Teofil K am iński 1 zł; 14) Paw eł B esler 4 zł; 2 w rześnia o Jodz, 4-le, po poi. w lokalu
_  a- _ i \ T r

„DZIEŃ PIEŚNI"
K O W A LEW O . W niedzielę dnia 2 w rze­

śnia o godz. 15-tej urządza chór „M oniuszko"  

w ogrodzie p. Zielkow ej „D ZIEŃ PIEŚN I po ­

łączony z koncertem  i popisam i chórów  zam iej­

scow ych.
W ieczorem w zam kniętym kółku odbędzie  

się zabaw a taneczna.
Spodziew ać się należy że O byw atelstw o  

poprze im prezę, dając tem sam em śpiew akom  

bodźca do dalszej pracy na niw ie śpiew a­

czej.

Z powiatu
OSTROWITE NA POWODZIAN.

W  gm inie O strow ite zebrano na rzecz po­

w odzian:
54.25 ctr. żyta; 2 i pół ctr. pszenicy; 1 ctr.

15) W ładysław K w iatkow ski 1,50 zł; 16) Jó ­

zef R udnicki 0,50 zł; 17) D ąbrow ski Jan 0,50  

18) Sabieński Józef 0,30 zł; 19) Szym on B oże- 

jew icz 0,30 zł; 20) A ntoni Ziółkow ski 0,30 zł; 

21) Józef Filkow ski 0,30 zł; 22) Jan G rabow ­

ski 0,40 zł; 23) Stanisław Zukiew ski 1 zł; 24) 

Stanisław Sadow ski 0,50 zł; 25) Józef Potorski 

0,50 zł; 26) Joanna lozarska 1 zł; 27) B olesław  

G rochow ski 0,50 zł; 28) Józef W ojciechow ski 

0,50 zł; 29) A dolf Tebinka 5 zł; 30) Jan W ic- 

kow ski 1 zł; 31) Jan H eberlej 50 ft. żyta; 

32) M arjan Ziem lew icz 50 ft. żyta; 33) Józef 

Zw ierzyk 25 ft. żyta; 34) Leon Zigm anow ski 

50 ft żyta; 35) Ignacy Skocki 50 ft. żyta; 

36) Frań. R ydziński 25 ft. żyta; 37) W alenty  

Szym ański 50 ft. żyta; 38) Jan D ziałdow ski 

50 ft, żyta; 39) A nastazja Szm elkow ska 50  

ft. żyta: 40) Paw eł R ydziński 50 ft. żyta 41) 

Józef Sotow ski 50 ft. żyta; 42) C zesław P  

licki 50 ft. żyta; 43) Józef Piotrow ski 50  

żyta.

oberży.
ZA R ZĄ D

G IEŁD A B Y D G O SK A

z dnia 27 sierpnia (^54 r.

W arunki: handel hurtow y, parytet B yd ­

goszcz, ładunki w agonow e, dostaw a bieżąca, 

100 kg

brow arow y  

przem iałow y  

pastw eny  

zim ow y

B a- 

I ft.

Ruch Towarzystw
- K Ó ŁK O R O LN IC ZE W Ą BR ZEŹN O , 

Zebranie m iesięczne K ółka R olniczego w W ą­

brzeźnie odbędzie się w niedzielę, dnia 2 w rze­

śnia o godz, 4-tej po poł. w lokalu p. K lim ka.

N a porządku obrad b. w ażne spraw y to też 

udział w szystkich szłonków i rolników konie­

czny.
ZA RZĄ D

— B A C ZN O ŚĆ SO K O LI! D rużyna m ęska 

Ć w iczenia w hali gim nastycznej odbyw ać się

Żyto  

Pszenica  

Jęczm ień  

Jęczm ień  

Jęczm ień  

Jęczm ień  

O w ies
M ąka żytnia 65 proc.

M ąka pszenna 65 proc.

O tręby żytnie

O tręby pszenne
O tręby pszenne średnie

O tręby pszenne grube

R zepak zim ow y

R zepik zim ow y

Płatki ziem niaczane

M akuch ln iany

M akuch rzepakow y
M akuch słonecznikow y

Siano nadnoteckie luzem

17,50-17,75

18,75-19,50

22,25— 22,75

19,25-19,75
15,25— 15,75

14,50— 15,25

15,50-16,50

25,75— 24,75

28,00— 29,00

‘ 12,25— 13,00

12,00— 12,50

12,00— 12,50

12,25— 12,75

41,00— 42,00

59,00— 40,00

16,00— 17,00

21,50— 22,50

16,00— 17,00

21,00— 22,00

8,50—  9,00

D rukiem i nakładem Zakłady G raficzne  

B olesław a Szczuki. R edaktor odpow ie­

dzialny Adam Szczuka w W ąbrzeźnie



N r . 1 3 2 EDCBA ,G Ł O S W Ą B R Z E S K I"

0 1 0 4 9

S T R  4

Z a k u p u ję
I A

2 7 1 4 9 ^ 0 0

cen y d zien n e

Edmund Zieliński
W ą b rzeźn o u l. P rzem y sło w a  8

( d a w n ie j f a b r y k a  n a g r o b k ó w  J . K a m iń s k i)

N r. 5 3 6 /3 4

O B W IE S Z C Z E N I E O L I C Y T A C J I  

R U C H O M O Ś C I.

K o m o rn ik S ą d u G r o d z k ie g o w G o lu b iu  

F r a n c is z e k  L itw in m a ją c y k a n c e la r ję w  G o lu ­

b iu u l . H a lle r a N r, 3 n a p o d s ta w ie a r t. 6 0 2  

k . p , c , p o d a  je d o p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i , ż e  

d n ia 3  w rz e ś n ia 1 9 3 4 r , o  g o d z . 1 3 - te j w  N o ­

w e j  w s i o d b ę d z ie  s ię l ic y ta c ja  r u c h o m o ś c i , n a le ­

ż ą c y c h d o W ła d y s ła w a P r a b u c k ie g o s k ła d a ją ­

c y c h  s ię  z :

3 stogów żyła każdy po 50 fur, około 450 

centnarów

o s z a c o w a n y c h n a łą c z n ą s u m ę z ł , 2 ,7 0 0 .

R u c h o m o ś c i m o ż n a o g lą d a ć w  d n iu  l iy ta c ji  

w  m ie js c u  i c z a s ie w y ż e j o z n a c z o n y m .

G o lu b , d n ia 2 8 s ie r p n ia 1 9 3 4 r .

(— ) L I T W I N  K O M O R N I K

1.000.000zl.
za

1 6 0 z ło ty c h

P o d a ję d o  ła s k a w e j w ia d o m o ś c i iż z d n ie m  

2 0  s ie rp n ia

p rzen io sła m

m ó j s k ła d k a p e lu s z y z d o m u  p . I s s e n z e

u l . H a lle ra  4  d o  d o m u  p . B ia łeck ie j  u l*  

H a llera  5

P r o s z ę S z a n o w n ą k l ije n te lę  o d a ls z e  

p o p a r c ie  m e g o  p r z e d s ię b io rs tw a

W . K a m iń sk a
H a lle r a  5

d a ć m o ż e ty lk o
t m C O  'i  l ’ '  

usigiiiii 
fiisliiłti

C ią g n ie n ie  I V  k la s y  o d  4 - 2 1  w r z e ś n ia  1 9 3 4  r .

S zczęśliw e lo sy  n a b y ć m o żn a  w  k o lek tu rze  

„ G Ł O S U  W Ą B R Z E S K IE G O 6 6,  W ą b rzeźn o  

u l . M ic k ie w ic z a  1

D o ty czy  (p a rce la cji m a ją tk u S itn o

O G Ł O S Z E N IE

N in ie js z e m  'o g ła s z a m  p a r c e la c ję m a ję tn o ­
ś c i S itn o  p o w ia tu w ą b r z e s k ie g o o o b s z a r z e  
4 0 8 ,1 5 2 8  h a .

Z g ło s z e n ia  o  n a b y c ie z ie m i n a le ż y  s k ła d a ć  
w  n ie p r z e k r a c z a ln y m  te r m in ie d o d n ia 1 0  

w r z e ś n ia  w  S ta ro s tw ie  P o w ia to w e m  —  R e f e r a t  
r o ln ic tw a  i r e f o r m  r o ln y c h  w  W ą b r z e ź n ie , n a  
p r z e p is a n y c h  f o r m u la r z a c h , w y d a n y c h  b e z p ła t ­

n ie  p r z e z  te n ż e  R e f e r a t r o ln ic tw a  i r e f o r m  r o l ­
n y c h .

D a n e  p r z y to c z o n e  w  z g ło s z e n iu  w in n y  b y ć  
z g o d n e  z e s ta n e m  o s o b o w y m i m a ją tk o w y m  

r e f le k ta n ta , z g o d n o ś ć  k tó r y c h  w in n o  s tw ie r d z ić  
w ła ś c iw e  W ó jto s tw o . D o  p o d a n ia  n a le ż y  d o łą ­
c z y ć e w e n tu a ln e p o s ia d a n e d o w o d y p r a w a  

p ie r w s z e ń s tw a d o  k u p n a z ie m i , p r z e w id z ia n e

a r t . 5 3 . u s t . z  d n . 2 8  g r u d n ia  2 5  r . o  w y k . r e f . r o l ­

n e j ( D z . U . R . P . N r . 1 p o z . 1 z  r o k u  1 9 2 6 .) D o »  
w o d y  te  n a le ż y  p r z e d k ła d a ć w  u w ie r z y te ln io ­
n y c h  o d p is a c h .

Z  p a r c e lo w a n e g o  te r e n u  tw o rz o n e  b ę d ą  w  

p ie r w s z y m  r z ę d z ie  d z ia łk i  n a  u z u p e łn ie n ie  b e z ­
p o ś r e d n io  g r a n ic z ą c y c h  k a r ło w a ty c h  i m a ło ro l ­
n y c h ,  o r a z  p o b l is k ic h  m a ło r o ln y c h  g o s p o d a r s tw  

p r z y c z e m  o d n o ś n i r e f le k ta n c i n a  n a b y c ie  d z ia ­
łe k  d o d a tk o w y c h w in n i w r a z z e z g ło s z e n ie m  
z ło ż y ć  w ia r o g o d n e d o k u m e n ty s tw ie r d z a ją c e ,  
ż e s ą  h ip o te c z n y m i w ła ś c ic ie la m i m a ło ro ln y c h  
w z g lę d n e k a r ło w a ty c h  g o s p o d a r s tw . P o z o s ta łe  
g r u n ty  p r z e z n a c z a  s ię n a tw o r z e n ie d z ia łe k  s a ­

m o d z ie ln y c h r o ln ic z y c h W z g lę d n ie o g r o d n i ­
c z y c h , r o b o tn ic z y c h  i r z e m ie ś ln ic z y c h .

C e n a  g r u n tó w  b e z  u p r a w  i z a s ie w ó w  w y ­
n o s ić b ę d z ie w  p r z y b l iż e n iu o k o ło 7 5 0 ,—  zL 

z a  1 h a .
P o tr z e b n ą i lo ś ć g o tó w k i d la d z ia łe k  r o ln i ­

c z y c h s a m o d z ie ln y c h o k r e ś la s ię  n a  2 5 0 0  —  

3 ,0 0 0  z ł . z  te r n , ż e  z k w o ty  te j z o s ta n ie p o ­
k r y ty  z a d a te k  z  a r t . 7 2  u s t . o  w y k o n a n iu  r e f . r o k  

o r a z  c z ę ś c io w e  k o s z ta  z a b u d o w y  i z a ło ż e n ia  s a ­
d u . Z a tw ie r d z e n i p r z e z U r z ą d W o je w ó d z k i  
P o m o r s k i k a n d y d a c i n a n a b y w c ó w  b ę d ą w p r o ­

w a d z e n i w  p o s ia d a n ie  n a  w io s n ę  1 9 3 5 r o k u  p o  

d o k o n a n u  u p r a w  i z a s ie w ó w .
W y m ie n io n ą  w y ż e j k w o tę  2 5 0 0 , — zł. —3 0 0 0  

z ło ty c h  b ę d ą m u s ie l i w p ła c ić z a p r o je k to w a n i  
r e f le k ta n c i n a  w e z w a n ie  S ta r o s ty  P o w ia to w e g o  
W ą b r z e s k ie g o  d o  P a h s tw o 'w e g o  B a n k u  R o ln e g o  

O d d z ia ł w  G r u d z ią d z u  n a  r a c h u n e k  o p r o c e n to ­

w a n y  k a u c j i i d e p o z y tó w  „ F u d u s z u  O b r o to w e ­

g o  R e f o r m y  R o ln e j w  T o r u n iu ” .

K a n d y d a c i n a d z ia łk i d o d a tk o w e b ę d ą  

w e z w a n i d o  z ło ż e n ia  o d p o w ie d n io  m n ie js z y c h  
k w o t z a le ż n ie  o d  n a b y w a n e g o  o b s z a r u  g r u n tó w .  
Z g ło s z e n ia  n ie  o d p o w ia d a ją c e  w y m o g o m  w y ż e j  

p o d a n y m  n ie  b ę d ą  r o z p a tr y w a n e .
P o  z a k w a l if ik o w a n iu  k a n d y d a tó w  n a  n a ­

b y w c ó w , S ta r o s ta  P o w ia to w y  p o d a  d o  p u b l ic z ­
n e j w ia d o m o ś c i l i s tę  k a n d y d a tó w  z a k w a l if ik o ­
w a n y c h  w  d r o d z e  w y w ie s z e n ia  o g ło s z e n ia  w  lo ­

k a lu  S ta r o s tw a  p o w ia to w e g o , o r a z w lo k a lu  
P r z e ło ż o n e g o  o b s z a r u  d w o r s k ie g o  w  S itn ie .

P o s z c z e g ó ln y m z g ła s z a ją c y m  s ię S ta r o s ta  

P o w ia to w y  n ie  b ę d z ie  r o z s y ła ł o s o b n y c h  z a w ia ­

d o m ie ń .

W ą b r z e ź n o 1, d n ia  6  s ie r p n ia  1 9 3 4  r .

S T A R O S T A  P O W IA T O W Y

(— ) M g r . C w in a r o w ic z , R e f e r e n d a r zw . z .

Kino 

d źw ięk o w e  

flll f «

D ziś i d n i n a stęp n e n a sreb rn y m  ek ra n ie u k a że  

d a w n o n iew id zia n y film n a d zw y czajn ej treści

Sekret kobiety
z s ły n n ą  a rty stk ą  Iren ą D u n u

W  czw a rtk i, so b o ty i n ied zie lę  K o n cert —  D a n cin g

s ię  

p t.

Z d ro w e s ło ń ,  

m ieszk a n ie

3 p o k . 1 k . i k u c h n ia  
z a r a z  d o  w y d z ie r ż a w .

P o m o rsk a 1 6 w iła

D ziew czy n a  

d o w s z e lk ic h p r a c  
t r z e b n a

M . J . P iłsu d sk ieg o  2 1

p o -

C h iro m a n tk a
a stro lo g  A d a re lli

z n a n a  w  P o ls c e  i z a g r .  
s ła w n a  w r ó ż b ia r k a .  P r z y ­
ję c ie  d y s k r e tn e  ‘c o d z ie n ­
n ie  o d g o d z in y  9 r a n o  

d o  9  w ie c z o r e m

M estw ip a 1 p a rter  

d o m  p . D y le w ic z a

W  s o b o tę , d n ia 1 . 9 . b r .  

o  g o d z . 1 6 w b u d y n k u  

g m in n y m  ( d a w n ie js z a  

s z k o ła ) o d b ę d z  e s ię -  

licy ta cja p r z e d z ie rż a -  

■w ie n ia p o lo w a n ia g m in y  

Ł o p a tk i N ie m . o b s z a r u  

o k o ło  1 4 0 0  m ® r g  n a  p r z e ­

c ią g  6  la t .

Ż a rz . S p ó łk i Ł o w .

W ostatniej chwili
p rzy p o m in a m y n a szy m  S za n o w n y m  C zy te ln ik o m  o p rzed p ła c ie n a „ G Ł O S W Ą B R Z E S K I 6 6. —  P o n iżej u m iesz-  

z p ien ią d zm i o d d a ć n a p o czc ie — A G IT U J C IE Z Aczo n y k w it a b o n a m en to w y p ro sim y w y p ełn ić i w ra z  

„ G Ł O S E M W Ą B R Z E S K IM 6 6

K w it n a za m ó w ien ie g a zety .
N iż e j p o d p is a n y  z a m a w ia  w  u r z ę d z ie p o c z to w y m :

g a z e tę p r o s z ę  m i d o s ta rc z y ć d o  d o m u , a  p r z e d p ła tę ś c ią g n ą ć p r z e z  l is to ­
n o s z a

T y tu ł g a z e ty
M ie js c e  

w y d a n ia
C z a s p r z e d p ła ty A b o n . O p r o c e n t.  

i m a n ip u l .
R a z e m

Stos RMi W ą b rzeźn o n a  m ie s ią c :  

w rzesień
0 ,7 9 0 ,2 1 1 ,0 0

Im ię, n a zw isk o  i d o k ła d n y a d res za m a w ia ją ceg o

P o k w ito w a n ie p o czty

Z  o d e b r a n ia  p o w y ż s z e j s u m y  k w itu je m y .

d n ia

K w it n a za m ó w ien ie g a zety
N iż e j p o d p is a n y  z a m a w ia  w  u r z ę d z ie  p o c z to w y m :

g a z e tę  p r o s z ę  m i d o s ta r c z y ć d o d o m u , a  p r z e d p ła tę ś c ią g n ą ć  p r z e z l i s to  
n o s z ą

T y tu ł g a z e ty
M ie js c e  

w y d a n ia
C z a s p r z e d p ła ty A b o n ;

O p ro c e n t .  
i m a n ip u L

R a z e m

ilos liltali W ą b rzeźn o
n a  m ie s ią c :  

w rzesień 0 ,7 9 0 ,2 1 1 ,0 0

Im ię , n a zw isk o  d o k ła d n y a d res za m a w ia ją ceg o

P o k w ito w a n ie  p o czty

Z  o d e b r a n ia  p o w y ż s z e j s u m y  k w itu je m y .

d n ia

w Toruniu


